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Z. S. R. o'. A S P R A W Y  Z A G R A N I C Z N E .
POLSKA, ŁOTWA A ZSRR.

K rasnaja  Zw iezda 8. V I w a rt. wst. p. n. „Łotwa 
na usługach polskich pułkowników** omawia stan  pol­
sko-łotewskich stosunków oraz stanowisko Polski i 
Łotwy w stosunku do Związku Sowieckiego. Dziennik 
dowodzi, że za cenę ustępstw  i kompensacyj Polska 
osiągnęła udział Łotwy w równoczesnem podpisaniu 
protokółu moskiewskiego. Jednakże obecny rząd ło­
tewski nie ograniczył się tylko do dem onstracji ogól- 
nej linji politycznej w stosunku do Związku Sowiec­
kiego. Poszedł on dalej, przyjnTując czynny udział w 
tw orzeniu bloku antysowieckiego. „Obecny rząd ło­
tewski —  pisze dalej dziennik —  całkowicie solida­
ryzuje się z polską polityką ekspansji na zachód i na 
wschód, w yrażającą się zagarnięciem  Litw y i oder­
waniem  U krainy  od Związku Sowieckiego**.

POLSKA A Z. S. R. R.
Prawda 7.VI w  a rt. wst. p. n. „Prow okacyjna 

działalność polskich militarystów** s ta ra  się dowieść, 
że Polska podpisała protokół moskiewski nie z zam ia­
rem  popraw ienia stosunków polsko-sowieckich, lecz 
dlatego, ponieważ obawiała się przyznać otw arcie do 
wrogich nastro jów  w stosunku do ZSRR. Antysowiec- 
kie nastro je  wśród polskich m ilitarystów , będących 
obecnie u władzy, nietylko nie słabną lecz przeci­
wnie, ostatniem i czasy coraz częściej zbiegają się z 
prowokacyjnem i wypadam i i oszczerczemi kam panja- 
mi o usposobieniu w ybitnie wrogiem w stosunku do 
ZSRR. Dziennik przypom ina, m. in. szereg w ypad­
ków, k tóre świadczyć m ają  —  jego zdaniem  —  o 
przeciwsowieckim kierunku ze strony  Polski. M. in. 
wylicza „Prawda** oświedczenie Arciszewskiego, iż 
dążyć on będzie do w ciągnięcia Łotwy do antysowiec­
kiego bloku; zagadkowe strzały  Apanasewicza i nie­
w yjaśnione okoliczności jego śm ierci; podniesienie 
W ojciechowskiego do rzędu bohaterów  narodowych, 
złośliwą kam panję przeciw  sowieckim propozycjom 
rozbrojeniowym  i oblewanie pom yjam i sowieckich 
przedstawicieli w Genewie; prowokacyjne artykuły  
„Głosu Prawdy**, otw arcie wzyw ające do podziału Ż 
S R R .; uroczyste świętow anie rocznicy mieńszewic- 
kiej G ruzji i żałobne nabożeństwa za Petlurę w obec­
ności przedstaw icieli władz polskich. W szystko to 
świadczyć ma wg. „Prawdy** o planowej system atycz­
nej przeciwsowieckiej kam panji ze strony  Polski.

Dziennik przypuszcza, że je s t to robota jedynej kie­
ru jącej ręki zainteresow anej w obostrzeniu polsko- 
sowieckich stosunków i w o tw arte j dem onstracji w ro­
gich nastro jów  w stosunku do ZSRR. „Prawda** 
tw ierdzi dalej, że polskie koła rządzące idą w k ierun­
ku prowokowania konfliktu ze związkiem sowieckim. 
Stać się to ma, według zdania dziennika, dlatego, że 
spekulacja na w ojnie przeciwko ZSRR i przygotowa­
nia do niej stanow ią podsawę egzysencji obecnego fa ­
szystowskiego regim e‘u, podnosząc znaczenie Polski 
w świecie im perjalistycznym . Z drugiej strony  ostre 
pogorszenie się syuacji gospodarczej popycha faszy­
stowskie elementy rządzące na drogę aw antur, jako 
środka mogąeego rozwiązać bolączki wewnętrzne. 
„Rząd pułkowników, kończy dziennik sowiecki, w a- 
w anturach  zewnętrznych szuka ratunku  przed we­
w nętrznym  kryzysem**.

Cała prasa sowiecka 8 .V I  szeroko kom entuje 
wypadki lwowskie, notując najdrobniejsze naw et 
szczegóły ich przebiegu. Jak  piszą dzienniki sowiec­
kie, po przez U krainę idzie fala  protestów . Coraz to 
nowe instytucje, związki i fabryki, wynoszą praw ie 
jednobrzm iące rezolucje, głoszące m. in, że „pogrom  
żydowski we Lwowie jes t najw iększą hańbą Polski 
dem okratycznej, odradzającej najgorsze czasy cary- 
zm u“. Cel tej akcji widoczny je s t z dalszego ciągu 
rezolucyj : „W tym  czasie, gdy Związek Sowiecki gw a­
ran tu je  masom pracującym  wszystkich narodowości 
zaspokojenie potrzeb ich w najszerszym  zakresie, w' 
Polsce w znaw iającej zwyczaje sarego carskiego k ry ­
m inału narodów prowadzi się zwierzęcą politykę uci­
sku w stosunku do mniejszości narodowych**. Dzien­
niki sowieckie zapew niają, że pogrom lwowski spot­
kał się z uznaniem  ze strony duchowieństwa katolic­
kiego i przew idują, że podobne pogromy powtórzą się 
w innych m iastach polskich. Urzędowa sowiecka agen­
cja prasow a ogłasza oświadczenie prof, ukraińskiej 
akadem ji nauk Liberberga te j tre śc i: „W  faszystow ­
skiej Polsćfc, niszczącej ruch robotniczy i tłum iącej 
przy pomocy krw aw ych inkwizycji najm niejsze prze­
jaw y 1‘uchu robotniczo-włościańskiego, pogrom y ży­
dowskie stanow ią zaledwie jedno ogniwo w ogólnym 
poliycznym łańcuchu**. B arbarzyński napad** pańskich 
synków** na żydowskie insty tucje kulturalne stanowi 
jeden z kolejnych przejaw ów  panującego w Polsce sy­
stem u czarnej sotni.

/ i E .  Gr. Prac. t>r., 8. * o. N ow tt  św iat IR, fel. ffc-^6 i 442-40. Drakawan* m  »rawa«h rfkopiftu.
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